
CC N Y  P R C N U H C R A T Y i
W e Lwow ie miesięcznie . . . . 1 K BO h 
7 a dostaw ę do domu dopłaca się . . . 30 h 
7. przesyłką w kraju m iesięcznie . 2 K 50 h 

Cena egzemplarza 6 halerzy.
N a p r o w in c y i  10 h a le r z y .

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in i s t r a c j i :  
Lwów, ul. Sokoła 1. i .

G M Z E T M
CENY O t t iO S Z C M l

W Lrez petitowy jednołam ow y lub jego miejsce 
2S h — Nadesłane za w iersz petitowy lut j e g o , 
miejsce 80 h. — Po kronice i przed tekstem  
w iersz petitowy 2 K. — Nekrologja za wiersz 
petitowy 60 h. — Drobne ogłoszenia po fl h. 
za wyraz, najmniej 60 h. — Wyrazy tłustemf 

czcionkami liczą się podwójnie.

W I E  e Z O R N M

codziennie o godzinie 1-ej po południu.

Nr. 2378. Lwów, czwartek dnia 29. lipca 1915. R o k  V .

Niemcy a sprana polskar.

itiPOHE h d ih o śc i mm:
l austi je ckiej kwatery głównej.

Z d n ia  27 . l ip c a  1915.

ROSYJSKA WIDOWNIA WOJNY.
Od chwili zdobycia Sokala p rzez  nasze 

wojska w alczono na południow ym  w schodzie 
c posiadanie pew nej w yniosłości, k tó ra  dia u- 
trzym ania przejść przez Bug szczególniejsze ma 
znaczenie.

W czoraj a tak o w ały  nasze w aleczne pułki 
tę pozycyę, p rzyczem  w zięliśm y do niew oli 20 
oficerów, 3000 żołuierzy i zdobyliśm y 5 kara 
binów m aszynowych.

W alki na północ od H rubieszow a postępu­
ją zw ycięsko1.

Z resztą  położenie na północnym  w scho­
dzie niezmienione.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Pod osłoną ognia działow ego, rozpoczęte­

go w czoraj rano, atakow ali W łosi ponow nie 
p łaskow zgórze D cbcrdo w zm ożonem i siłami. 
Atak nic udał się, pomimo w iększych niż zw y ­
kle s tra t nieprzyjaciela. Po; zażartych  w alkach 
ręcznych utrzymały się nasze wojska także w  
dziewiątym dniu bitwy w pełnem posiadaniu 
sw ych dawnych pozycyi na skraju płasko- 
w zgótza.

W  innych częściach frontu P obrzeża. a 
także w  karynckim  i tyrolskim  obszarze g ra ­
nicznym  nie zdarzy ło  się nic istotnego.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
BMP. v . Hofer.

1 ni spj głów
POŁUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNI ;

WOJNY.
Berlin. 26. lipca. (TBK.) Na północ :d  li­

nii W ojsław ice (na południe od C hełm u)—Hru­
bieszów  nad Bugiem w y p a rły  niem ieckie w oj­
ska w  w alkach w  ostatnich dniach n ieprzy ja­
ciela dalej na północ. W czoraj w zięto  do nie­
woli 11 oficerów i 1457 żołnierzy i zdobyto 11 
karabinów m aszynowych.

Pozatem  położenie na zachód) od W isły  f 
u łączących się armii gen era ła  m arszałka pol­
nego M ackensena niezmienione.

WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Na północ od Niemna do tarła  arm ia gene­

ra ła  B elow a w  okolicę P ozw olą i Poniew ieża. 
Gdzie nieprzyjaciel s taw ia ł opór, zostali poko­
nany. P rzesz ło  1000 R osyan  w zięto do niewoli.

Na froncie nad N arw ią w ym usiły  nasze 
wojska przejście także pow yżej O strołęki, po­
niżej od niej w yparły przeciwnika, stawiające­
go zaciekły opór powoli za Bug. Kilka tysięcy 
R osyan  ujęto, 40 karabinów  m aszynow ych 
zdobyto.

Otaczające wojska posunęły się dalej ku 
północnemu i zachodniemu frontowi pierścienia 
tw ierdzy Modlina 1 ku W arszawie.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Na całym  froncie me było1 szczególniej­

szych w ydarzeń .
Naczelne kierownictwo armii.

lico  iicd  n o  lic o  ii cd u o  n o  iicc  n o  n e o n  o n

Niemcy a sprawa polska.
(xy) S to  pięćdziesiąt lat z okładem  p rze ­

trw a ła  przyjaźń prusko-rosyjska.

i ktohy. ni» uznaw ał, ża W osy a
silna by łaby  odtąd zaw sze już tylko mieczem 
D am oklesa nad głow ą R zeszy. W szakże — o- 
kazało  się jasno, jak na dłoni — R osya więcej, 
niż k tórykolw iek  inny z w rogów  Niemiec, w ła­
ściw ie Rosya jedyna napraw dę i to  od lat go­
tow ała  się na w ojnę, w ojnę zaczepną, z Au- 
s try ą  w  p ierw szym  rzędzie i z Niemcami w  dru­
gim. W szakże gdyby nie pomoc Rosyi, ni gdyby  
Fratrcya nie b y ła  ośmieliła się na czynną re- 
w indykacyę A lzacyi i Lotaryngii. G dyby nie 
pew na rachuba na „w alec parow y rosyjski", 
n igdyby Albion nie by ł rzucił m iecza na szalę 
w ojny św iatow ej, kiedy państw om  środka szło 
tylko o poskrom ienie skrytobójczej Serbii.

I o to  z trzem a dew izam i R osya w stąp iła  
y  szranki: rozbicia A ustryi. jedynego szcze- 
:g o  Niemiec sp rzym ierzeńca; zaw ojow ania 

w schodnich prow incyi R zeszy, zam ieszkałych 
przez ludność słow iańską, co rów nałoby  się 
blokadzie w ró t B erlina; opanow ania D ardaneli 
i C arogrcdu, co zam ykałoby  Niemcom ©a za­
w sze drogę do pokojow ej ekspanzyi w  Turcyi 
azyatyckiej.

W obec tych  rosyjskich celów  w ojny  w  św ia­
domości niemieckich m ężów  stanu obok „G ott 
s tra fe  England" r ie  m ógł nie stanąć drugi im­
p era ty w : niety lko pokonania doraźnego Rosyi, 
aie i trw ałego  jej osłabienia w  możliwie naj­
w iększej m ierze.

O słabienie takie zaś nie jest „a la longue" 
m ożliwe, jeśli nie s tw o rzy  się przedm urza z fron­
tem  przeciw  Rosyi. p rzedm urza sitoego. Rosyi 
w rogiego a szukającego naturalnej ekspanzyi 
ku W schodow i.

P rzy łączen ie  zdobytych na Rosyi te ry to - 
ryów  polskich do R zeszy n>e sp e H ło b y  tych 
ostatnich w arunków . N atom iast znaczne po­
mnożenie żyw iołów  niem ieckich w  obrębie p ra ­
w ie jednolitego dotąd, narodow ego państw a 
niemieckiego, p row adziłoby  do nieproduktyw ne­
go — jak dośw iadczenia z Poztnańskiem oka­
zały  — zużycia energii; podniosłoby siłę pol­
skości w  królestw ie pruskiem ; spow odow ałoby 
w y lew  nadmiaru ludności z  przeludnionego

K rólestw a kongresow ego na mniej gęste  zalud­
nione Poznańskie i P ru sy  w schodnie; p rzy  pe- 
w ej .zręczności ze s trony  Rosyi z łatw ością zro ­
dziłoby simy Tusofilizm w  polskiej ludności 
zaanektow anych  obszarów .

W obec tego Polska (oczyw iście bez. P o ­
znańskiego, P rus i Śląska, o raz bez pew nych 
granicznych skraw ków ), jako silne przedm urze 
przeciw  Rosyi, p rzedstaw ia się oczom polityków  
niemieckich coraz oczyw iściej jako koniecz­
ność dziejow a, jako niezbędna asektiracya w ła­
snego Niemiec spokoju, jako w skazów ka in­
stynktu  sam ozachow aw czego, jako postulat 
zdrow ego, narodow ego egoizmu.

P og ląd  ten -r.a sp raw ę polską w ypow iada 
się zw łaszcza od początku w ojny mniei iub 
w ięcej w yraźn ie  w  licznych arykułach  i bro 
szurach pow ażnych publicystów  niem ieckich. 
J ss tro w a , Roh^bacha, M assow a i innych.

W praw ozie  są także i odmienne prądy* 
zw łaszcza m iędzy konserw atystam i, oraz naro ­
dowym i liberałam i. P rą d y  te  zwajdują czasem  
pośredni w y raz  w  zachow aniu ' się n iektórych 
organów  adrnlnistracyi niemieckiej w  okupo­
w anych częściach K rólestw a i w  niektóryeh za ­
rządzeniach. N iedaw no zw iązek 6 stow arzyszeń  
centralnych! rolniczych i p rzem ysłow ych  p rzed ­
łożył rządow i R zeszy  m em oryał „aneksyy.y". 
Istnieją iednak pow ażne dane, że koła oficyalne 
niem ieckie p rzychylą  się raiczej do ow ego po­
glądu. k tó ry  uw aża .trw ałe  osłabienie Rosyi 
przez utw orzenie polskiego przedm urza za je ­
den z isto tnych w arunków  przyszłego  bezpie­
czeństw a Niemiec. Im dłużej w ojna trw a, im 
w iększych w ym aga  ofiar, tern głębiej musi się 
w korzeniać to zapatryw anie.

Co do konstrnkcyi p rzyszłego  przedm urza, 
niema dotąd jednolitości w  poglądach. W szeiako 
w iele rzeczy  w skazuje na to, że N iem cy ofi­
c ja ln ie  uznają, iż siła odponra i ekspanzyjna 
tego  przedm urza w  stosunku do Rosyi w y m a­
ga n iety lko jego samodzielności, aie także 
trw ałego  oparcia o system  państw  środkow ej 
Europy, co da się osiągnąć tylko p rzez zw iązek 
z m ocarchią habsburską.

W  interesie narodow o-połitycznym  Niem­
ców by łoby  w reszcie  niew ątpliw ie zm niejszę 
nie w p ływ ów  innych narodów  w  Przedlitaw ii,. 
w  parlam encie w iedeńskim , z  czego logicznie 
w yp ły w a tendencya do przyznania polskiemu 
przedm urzu daleko idącej w ew nętrznej, usta 
w odaw czej i adm inistracyjnej sam odzielności.

Podnoszone z n iektórych stron obaw y, że 
Polska sam odzielna, granicząca z Poznańskiem . 
s ta łab y  się źródłem  irred en ty  w  polskich prc- 
w incyach P rus, uspakajają inni w skazyw aniem  
•ra konieczną ścisłą łączność tego now ego u- 
stroju ze wzm ocnionem  dw uprzym ierzem . ja- 
ko na dostateczne zabezpieczenie przeciw  irre- 
dencie.

B ardzo często też słyszy  się i czy ta , że Yk 
dziedzinie stosunku do polskich obyw ateli R ze­
szy „muss um gelernt w erden". Co p raw da do­
tąd w yraźnych  objaw ów  tego  „Umlerner.*1 nu  
widać. Zapew niają, że w ystąp ią  one po wojnie.

Za pew ne w reszcie  można uważać, ife 
szanse sprawy polskiej w  Niemczech, będą  tsm
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lepsze, im w iękśżo óęazie zw ycięstw o państw  
sprzym ierzonych nad Rosyą, im m niejszą tedy 
będzie potrzeba kompromisu, itn m.r,iei Niemcy 
z Rosyą, jako z ćzyiibikiertt pi-żyszłej polityki 
św iatow ej, liczyć się będą m usiaiy. P rzy jaźń  
prusK o-rosyjska u trw ala ła  i pogłębiała polską 
niewolę. S tanow czy rozłam  m iędży tertii dwie­
ma m ocarstw am i — to oczyw ista  żapóy^Cdź 
lepszej dla Polski doli.

S - H a W Y  P O L S K I E

Z paryskiego „Le B onnet rouge“ z 19-go
czerw ca- dow iadujem y się, że „Liga p ła w  
■człowieka** zw róciła się do francuskiego- m i­
n isterstw a w ojny z żądaniem , by  w cielonych 
w legię cudzoziem ską (złożoną, jak w iadom o, 
przew ażnie z  band‘ytów  i innych  „odtir.w >“) 
ochotników szw ajcarskich, alzackich, w łoskich, 
p o l s k i c h  itd. przydzielił dio innych, „b ar­
dziej honorowych** oddziałów  armii.

Jest w  tern ponow ne .stw ierdzenie znane­
go faktu, że w szelkie w iadom ości o ..legionie 
polskim**, czy naw et o „legionie słow iańskim " 
w  armii francuskiej b y ły  iendencyjhem i baj­
kami.

Rząd francuski ani p rzez chwilę nie m y ­
ślał o tw orzeniu osobnego: polskiego legionu — 
raz.’ dSatego. że ochotników  by ła  tylko garstka, 
pow tóre dlatego, że Rosy a stanow czo nie ży ­
czyła  sobie, by  P o lacy  w ystępow ali w  wojnie 
św iatow ej, choćby po stronie tró jporozum ie- 
flia, jako narodow ość odrębna. W y p ły w a  to  z 
tylokrotnie zaznaczanego poglądu Rosyi, iż 

o p ra w a  polska je s t jej sp ra w ą ' w ew nęti zna.' 
Europa natom iast ca ła  Wirtha ó ‘ Polakach za­
pomnieć.

Z tego sam ego m otyw u tj. na żądanie Ro­
syi. rząd  kanadyjski, ą w ięc angielski odmówił 
był pom ocy dla tw orzenia legionów  polskich 
po  stronie angielskiej, gdy  z takim  pom ysłem  
zgłosiło  się u niego kilku „Sokołów** am ery ­
kańskich w  listopadzie z. r.

W  Lozannie m jczęk j w ychocbiit czasopi­
sm o „La tribune potonaiise *. rechtgowane w  
duchu niepodległościow ym , a w ypełnione p rze­
w ażnie surow ą k ry ty k ą  zachow aniu się Rosyi 
w zględem  Polski.

R i j t i o  ś w i t o W n .
OSACZ/INIE ROSYAN,

Kopenhaga. 27 lipca rTBK.) W spółpraco­
wnik w ojskow y  „Politiken** pisze:

W ipoiowc piZygutOWUje się uicsłyckafla 
w alka okolenia. Na linfi N arw i zo sta ły  'Ośiąr 
gttięte jak najw iększe rózwltacy w  zadziw iają­
co krótk.m  czasie. Jeżeli sprzym ierzonym  udla 
się  dotrzeć do głów nej Ithri kolejow ej W arsza ­
w a —P ete rsb u rg  na m ałej tylko p rzestrzen i i 
przeciąć ją, jakoteż obsadzić rów nocześnie po­
łudniow ą linię kolejow ą Dęblin—Lublin—CSitełm 
—Kowel, od ktorb] stoją W oddaleniu tyitod 10 
kilom etrów , to  arnlia rosyj?Ka stan ie  W obli­
czu n iesłychanej ka tastro fy , jeifefi w cżas nie 
w ycofa sw oich wofsk. P o zo sta ła  jedyna lima 
koFejoWa W arszaw a—B rześć  L itcW srj jesjt 
n iedostateczną ;d'la transpo rtu  w ojska mifiono- 
w ego. Jest bardziej, niż w ątpliw em , czy  Ro- 
syanie dadzą się w ciągnąć w  n o w y  Sedan. W 
stosunku do k w esty  i ra to w an ia  wojsKa ro sy j­
skiego naw et posiadanie takich tw ierdz, jak 
W arszaw a  i Dęblin, odg ry w a podi xęduą rolę,

137.000 JEŃ C Ó W  ÓD 14. LIPCA !
(*) Ud dnia 14. lipca, a w ięc w  ciągu dw u 

tygodni, w zięły  arm ie sprzym ierzone z g ó ią  
137.000 jeńców , oraz niezliczone m nóstw o m a­
teriału w ojennego!

CO ZAMYŚLA i IINDENBURG?
„S venska Dagbladet** sądzi, że H indenburg, 

om inąw szy W ilno, zaatakuje  arm ię ro sy jską  na 
jej ty łach . R nsyanie już nie zdołają zapobiedz 
tem u m anew row i — klęska ich jest pew na. Cho­
dzi już tylko o rozm iary  klęski,

PO D  W ARSZAW Ą.
W iedeń, 27. lipca. Z austro-w ęgierskiej 

kW ateiy prasow ej donosi sp raw ozdaw ca w o­
je1 ny ' Lennhoff pod datą 26. hm jodsina  8 
'w tecżór:

Nasz front bojow y w  P olsce zbliża się co­
raz bardziej do W arszaw y  P o  w ypadkach  w o­
jennych ostatnich dn, W arszaw a jest już z trzech  
stron  Zagrożona, a po łączenie jej z głębią kraju  
sta je  się z każdym  dniem  trudniejsze.

Na ogół w ojska, ciągnące do W arszaw y , 
m ają następujące sianow iska: Łuk oskrzyd la­
jący  kończy się miii ej w ięcej pod Som ianką, od­

daloną na północ o 36 kilom etrów  od W «rsz*. 
Wy, nad dtrogą MotBrff—O strów . Stąd idzie na 
zachód w  okolicę N asielska, biegnie ikolo pół­
nocno-zachodniego i t/Oiutmkłwo - zachodniego 
frontu M odlina, kfer-y jest rów nież osaczany, 
potem  ciągnie się POi., p rzecina pod! Błoniem 
(25 khu. na zachód «di W a.SeStwy) gościniec a 
Sochaczew a do fo rtecy  i o tacza W arszaw ę  od 
tego punktu ku potoć^iow m ur w schodow i lu­
kiem, k tó ry  w  caile&iośU 28 kim  od  centrum  
W arszaw y  dąży  ku  W iśłe.

MYŚLĄ O P O W J U !
Wiedeń, 27. fąpca „Zett“ donosi z BerGnat 

P ań stw a  neutrałrue podjęły m yśl zwołania koń-; 
ferencyi pokojow i. W któ iej m ają  w ziąć wdzia> 
także państw a, prowadzące wojnę. R ządy 
państw  w ojujących .nietylko pow itały  przyjaźń 
me m yśł z w o te r.a  konfetęncyi, ale ośw iadczy­
ły , że  na teonferencyę w yślą  sw oich pr«Msta- 
wicieii. Jedynie F ran cy a  odm ówiła, głów nie za 
sp raw ą D ełcasse‘go. P a ń s tw a  neutralnie ro z­
poczną pi zygoiow aitia do zw ołania konferen- 
cyi. Zw ołania dokonają rząd y  Szw ecyi i Ho- 
lanoyi. Terrm n nie został jeszcze w yznaczony.

Za  DWA 1 ATa !
Wi/ideń, 27. lipca. „Politische Korrespoń- 

denz“ donosi^:
Dżie,tuniki szw ajcarsk ie  p izyn iosly  ze ź ró ­

deł ańgieiskicn w iadom ość, że bank ierzy  nie-: 
m łeccy pragną w śr Ćd am erykańskiego  św iat? 
finansow ego obudzić zajęcie dla rokow ań o po­
kój. B ankierzy  niem ieccy mają na celu jedynie 
podniesienie zam iłow ania N iem ców do pokoju.

N aw iązując dc tej w iadom ości, pow iada 
„Times**, że nie należy Oddawać się złudzeniom , 
gdyż zw ycięstw o  ro zstrzy g a jące  moż£ nastąpić 
dopiero po dw óch latach, a zw ycięska ofenży- 
Wa nie rozpocznie się p rzed  9 m iesiącam i.

ZŁAMANA OFEHZYWą  WI OSKA.
W iedeń, 27. lipca. K orespondent w ojenny 

„Fremdenblattu** w yw odzi, źfc uderzające zas ta ­
nowienie óienzyW y w łoskiej w  osfatnich 24 go­
dzinach św iadczy  o uznaniu siły  przeciw nika 
i o tern, że Wielkie s tra ty , poniesione przez w oj­
sKa w łoskie, pomimo ich uderzającej p rzew agi1, 
od ibrajy'JYłocho-m  siłę m oralną i octjotę de dal­
szej' pfenzR wy. N iepow odzenia W łochów' pod­
kreślają sukces naszej linii obronnej, o k tó rą  ro z­
bił się a tak  nieprzyjacieiski, podobnie jak pochód 
rosyjski w  Karpazy.

ZWOŁANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.
Berfln. 27. lipca. (TBK.) B iuro W olffa dono­

si: N ajbhższe pełne posiedzenie niem ieckiego 
parlam entu odbędzie się dnia 19. sierpnia br.

B9R9

ROK MINĄŁ...
Tylko ro k ?  Zdaje mi się, że rozm aw iając 

w te d y  z jodłami, by łem  ntałein dzieckiem.
I w szyscy  byliśmy w ted y  dziećmi w  na­

szych m yślach o wojnie. W italiśm y w niej cudo­
tw órcę  i czarnoksiężnika, k tó ry  cud uczyni przed 
zdttmlonerm oczym a, a ońa jest ty lko  nauczy­
cielem surow ym , a spraWiedliwiym, k tó ry  bez­
w zględnie, cierpliw ie i powoli w ykłada  sw ą 
sjftaszhwą lekcję, zadaje na następny  dzień, po­
tem py ta  i karze.

Rok minął... Jacyśm y  w ted y  byli ciekawi, 
jacy  zadow oleni na m yśl, że obaczytny pożogę 
św iata. Dz’ś znam y wojnę. Fale jej p łyną w  nas 
i obok nas. Powdedziaia nam  dużo, ach dużo! 
P rzekonała  nas, że nie jest w szechpotężna i że 
są rzeczy , k tó rych  zrobić odrazm nie może, choć 
obraca w  perzynę m iasta i w ali w  gruz ludzkie 
istnienia. Dziś niem a nietylke wielu z tych  jodeł 
na maicj stacy jce w  K arpatach, ale niem a też 
wielu naszych o wojnie w yobrażeń .

O bm yśliliśm y sobie w ygodnie, bardzo, b a r­
dzo w ygodnie: O to  p rzyszła  w ojna, u lew a sy­
czących szrapneli1, niech w ięc zestrzeli z nasżych 
dusz, z naszego św iata  to, czegośm y się w  cza­

sach pokoju pozbyć nie potrafili. Niec:hl nas i>o- 
praw i, odbuduje, w yżenie p recz kąkóle, a po 
iąkach polskiego życia niecki kłosy chlebne 
rozisieje i b ław aty . O drazu. w okamgnieniu... 
O ty  niespokojna niecierpliw ości dziecinnego 
pokoiu!... Dziś przecież w iem y, że pługow i 
w ojny, który o ize skiby św iata, nie spieszno...

P isże mi ktoś z poszarpanej g ran a tan r wsi, 
że w  je g j  rew irze  sa rn y  i jelenie chow ają się, 
a Wbjna ich w cale nie w ypędziła  z kniei. I nas 
także. P rzyzw yczailiśm y  się i nie boirhy się.

Rok minął... Z dzieci, baw iących  Się rzeczy ­
w istością, jak obręczem  w yrośli’ indzie. Lec? je­
dno z m arzeń dziecięcych zostafo uparcie takie 
sanfe, a jeszcze konieczniejsze, jeszcze upor- 
cżyw sze i — mimo w szelkie trudności — pro­
stsze.

„Niech się w  k aw ały  strzask a  św iat, niech 
się na s trzępy  zedłrą dogm aty. W szystko  być 
m o ż e .  ale jedno być m u s i :  Polska!

C zy w róci kiedy ta  chwila, pełna najw yż­
szej emocyi, n iecierpliw a z niepokoju i rad o ­
ści. zadręczająca tiieWiedzą i rozkoszą — ta je­
dna chwila z  przed reku-----------

W róci, w t e d y  w róci!

Je s t późny w ieczór, g d y  te  s łow a piszę. 
P o  szybach  i rynn ie  W ałęsają się leniw ie ską­
pe krople deszczu. Za ścianą słychać tw ard y , 
uw aln iający  się z objęć zm ęczenia oddedhl żo ł­
nierza, k tó ry  tu  stoi na lew aterze. Gdzie® jest 
w ojna? T ak  niedaleko, a  przecież tak  daleko. 
Nic o niej nie w ie ani deszcz, ani' spokojny 
sen człow ieka za śdartą . Nie zm ieniła o raw , 
k tórym i kieruje się życie i człow iek.

P rzez  o tw arte  okno w chodzi do pokoju 
cisza, opiekunka nocy, cisza, w  k tó ra  otuliło 
się m iasto, zm ęczone rokiem  w oiny, Nie Widać 
nic, haw et w zgórza, w znoszącego  się nad  mojem 
oknem, bo jest ciemno. D obrze że go nie w i­
dzę. Bo rozparł się na nieih „ Ć h o r m  s ł a -  
w y “ — cm entarz  carskich w ojow ników , tych, 
k tó rzy  tu  zostać chcieli i —  Zostali.

Środkiem  gościńca biegnie dw oje s re b r­
nych, w ytrzeszczonych  oczu autom obilu. Bie­
gną szynka i pew nie, aż nagie pi zystanęły  na 
rozstaju  dróg. W odzą roztopionem  srebrem  
sw ych źrenic po urw iskach, py tają  domów 
badają drzew a.

u l  srebrne, rtiespo-kofne oczy, k tó re  crogi 
s z u k a c i e --------

ST. WASYLEWŚK1.

P o  p o ł u d n i u  

i w i e c z o r e i t
koncertuje
codMe

ślm Szćijndchp
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i litach j Straussa.
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H eidełtt»g, ) kateetfya w  B aulach w Hfcfehaa Mayera. 
t « c t p k  o godz, 7 wiecz.

4 a . - ,-j
(—) Los naszych banków w KljOWle. Do­

wiadujemy sże z wiatygccfrrego źródła, że w y­
wiezione do Kijowa prżeż Ro^yau w  cźasite o- 
ptatniej ewakuacji banki IWOWsklt, flle rożpo-
f zęły  tam urzędowania, jak to bjttO w projekcie, 

frzędnicy ttych banków; czekając na utworze­
nie filii, siedzą bezczynnie w  Kijowie, jakby na 
przymiiSO wem wygindiiti; frzitdktłająć zaoszczę  
nzone przedtem  pieniądze.
’ (e) O aprowizacyę LWowa. Wczoraj od­
była się w  lw ow skiej Izbic handlowej i prze 
'myślowej kcnferencya bardżó) lićżn^dit p ized- 
staw id eli miejsu>wćgo tśWidfba KUpiocRliego i 
przem ysłow ego w  sprawie iprow izacyi Lwo­
wa w  żyw ność i  towary. Obradom1 p rźew od . 
niczyi w iceyr. Izby WiflThrź, A b iali W hhjh 
także mfeaał st. intendaiit podpułk, W isżek 1 
Wrzewtttnrićzącj kótrtitehi apttrW jtafdśtd  
Stransky. Pod pułk. Wiszefe w yjaśnił ze stano­
w isk a  w ojskowości żaWietżoiitł akcyę apro. 
w izacyi Lwowd, Pbćż&ttt odbyła się dyskuaya 
nad tym  referatem, który obszerniej podamy,

O ulepszenie aprow izacji, popraw ę urządzeń 
sairitaftiycli, W reszcie o przyspieszenie tiJkU tó ż- 
nyeh W ażnych czynności adm inistracyjno-poli­
cyjnych i  rządow ych  w e LwoWie; odniósł śłę dó 
tżądu  N aczelny Kom itet N arodow y z um oryw o- 
Wanym m em orjałem .

Kontrola nad Skl ;pahn. Jak  Wiadotnu, ż pó- 
fecenia p. s ta ro s ty  G raoow skiego  w jm eltioW a- 
no 4 urzędników  z b iura  targow ego, którżiy mfl- 
ją kontro low ać sklepy żyw nościow e, o ile urzą- 
dźenle Ich odpow iada w arunkom  saititai uyńt. 
Tym czasem  zaraz  w  p ierw szych  diiiach kontroli 
tifzędnicy cl Siptimall się z ttledcW ierzatiietn i tiie- 
ćhęc.ą u pew nych kupców , k tó rzy  kontrolę tę 
Uważali za Sźykkiię. N ależy zw lócić  uWagę pa­
tiów kupcóWi że żarządzertie tó  W ydane zostało 
fc porozum ieniu z kom isją sanitarną, k tó ra1 orze­
kła; że np. zarazki cholery roznoszą się praw ie 
W yłącznie za Pdśrtdhićtwfem  śiO dków  żywności; 
Pow inni w szy scy  kupcy  zrozum ieć, że chodzi i'U 
o zdrow ie ogółu, że z chw ilą rozszerzenia  się 
bpiaemii choroba nie będzie rob iła  różnicy  mię­
dzy kupcariM i ich klrjentami, a  do zarządzeń 
Wydartych przez delegow anych urzędników  mu­
szą się zastosow ać nie c h c lć  się narazić  na do­
tkliw e k a ry  i g rzyw ny . D elegow ani urzędnicy 
po obyw ateisku  spełniają sWe obowiązki. Nie 
inoże tu być  m ow y o  szykanach, a zrozum ieć 
trzeba, że na to w ydaje  Się zarządzenia, aby się 
oo nich stosow ać.

(s) P rzed  sklepam i miejskimi. P rzechodząc  
codzień do biUra ulicami L yćżakuw ską i placerfi 
Halickim, byW aiti Świadkiem sm utnych scfłh, ja ­
kie ro zg ry w ają  się przed żftajdująeemi się w  tej 
okolicy  sklepam i miejskimi A  już w p r o s t  g0r-
śźące dżieją się na pl. Halickim, gdzie 
na sprzedaż przeznaczono m ałą budkę z niew y- 
godrem  wejściem . W  budce tej gospodaruje ja ­
kaś nerw ow a kobieta i apatyczny  jegom ość, k tó ­
rz y  sw ą  pow olnością prow okują W prost kupu­
jących. W padłem  w  chwili, gdy  rozczochrana 
kobiecima groziła  kupującym , że jeżeli nie prże- 
stailą się Ciśhąć żarilkflić sk lep  i hieda nikoihu 
ani kaw ałka chleha. W praw dzie  zw rócono jej 
uw agę, że to  nie chodzi & rozdział JSfWuźtty, ale 
o sprzedaż, mimo to. żfa kobieta  przcsztó 
kw adrans w strzy m ała  W ydaw anie chleba, aż 
dopiero w dała  się w  to  żandarm ćrya  i sprżea&ż 
pośzła dalsżym  pow olnym  krokiem . P odczas 
tej p rze rw y  w y daw ano  chleb pew nym  kbeh- 
tom druga stroną  przez dziurę, a jak opowła* 
dały  obecne kupujące, ch llb  tą  drogą W ydany 
by ł nieco droższy. Trudno by ło  to  spraw dzić, 
die „relata  referoN  N ależałoby rów nież otWle- 
.aó  prżyiiąjrrmiej letnia p m ą sk lśpy  ó gódzińid 
6 rano, bo już w te d y  zaczynają się grom adzić 
kupujący, gdy tym czasem  w czoraj na ul. S5ło-

dtW ćf sklep  o  7.15 Pył ossecze zuB tm iJty. Zda­
łoby się także, aby  w cześniej nieco dowożono 
chieb do Sklepów, a  nie jak doty cnczas ® go­
dzinie 8, a naw ht 9, co jesaćże powięi sza  ścisk, 
bo ludzie rdz  cisną się po mąk,;, a później drugi 
raż  celem kupienia cM eós. Dztś w obec fcwięk- 
Sźohei liczby wydajnych legitym acyi. nateżałooy 
pow iększyć m kże liczbę skiepuw , a tym czasem  
do istn iejących już ZWozłć więcej tow aru , aby 
ći, Którzy. cżeKóją godzinami, nie musieli zado­
w alać  ślę jakąś lichą fasbłą t Sak,, gdy in! po­
trzeb a  maki, kaszy, chłcba i cukru Znalazłoby 
sif? w e  LWowie bardzo w iele próżnych lokali 
skiepów ycn z w chodem  i W ycnodem. a publi­
czność chętnie poniosłaby koszty  ich litrzyrna 
nia, tra c ą c  Więcej o g io sz  za  tow ary , byle ty l 
ko aae W yczekiw ać godzinam i przed sklepam i z 
uszczerbkiem  dla zdrowia gospodarstw a i ze 
szkodą pOzwtaW ituiyćh częsró hóz opieki dzie­
ci. OpódzieWać się tiaJcżjy, że żarząd  aprow iza 
cyi, w ziąw szy  ha siebie ćięzKi. obow iązek  m ono­
polu sp rzedaży  mąki, jak thłrycHczas, tak  i nadal 
z róW hą energią dążyć będzie dc tego, ab y  luć- 
hOŚĆ W tyćfi ciężkich czasach nie dbzrihWbła 
przeszkód  to. nabyw aniu  środKÓW żyw ności, za 
zd oby ty  z tru ty m  gfOsż.

(e) Konsumcya mąki w e L w ow ie. Zarząd 
tiiihsta w cy w a  IiMiióść lw ow ską do ossczędne- 
gó używ ania  mąki. W edług  zaciągniętycH in 
fórHiacyi Zapasy hiąki, żuałdiujaćej się to  rę 
kach zarządu  m iasta  i ludzi' p ry w atnych , w y 
nószą ukoi o 2uó w agonów , ta k  że 30 tlOWych 
zbrOroW nie odczujem y niezaw odnie w e L w o-
wrę braku mąkf.

K arty  chlebow e. Podobnie jak w  W iedniu, 
i -u fias zaprow adzone będą k a r ty  upraw niające 
do zakiipna peWhej iiośći chleba. |W tym  ceiu 
wy słafio do W iednia i Białej Komisarza m agi­
stra tu  O rłow skiego, k tó ry  ma zapoznać się ź do­
tyczącą  tych k a rt m anipulacją, celem w p ro w a­
dzenia ich Wfe LWOWie. P . O rłow ski upam iętnił 
się naszem u m iastu, jako w y d aw ca  bezpłatnych  
asy gnat ha drzew p, k tó rą  tó czynność speim ai 
napraw dę po obyw atelsku, spraw iedliw ością za­
skarbiając sobie Szacunek in teresow anych.

Z tea tru  m iejskiego. Dziś po raz  pierw szy 
po długićj p rzerw ie  efektow na i melodyjna ope­
retka O skara  S traussa  „C zar w alca" z H eleną 
MlfówSką, Lćfdą Rogińską. Kuligowskim, Folali- 
Skim, ł ateincrem -L iw ińskiin , Poclborskim i i 
w głów nych rolach. Św ietnie pódl każdym  w zglę­
dem zapow iada się ju trzejśza prem iera  głośnej 
kómedji W . M e3re ra  pl, „S ta ry  H eidelberg" (Alt 
Heidelberg). Sztuka ta  Obiegła w  tryum fie 
w szystk ie  sceriy niem ieckie, zdobyw ając sobie 
wszędzie olbrzym ie sukcesy, a sw em u autorow i 
krociow e tam tyeiny . G łów ną, n iezw ykle efek­
tow ną rolę księcia-naŚLępćy tronu jednego 
z pdństw  rzesz t niemieckiej g ra  p. Nowacki, 
k tó ry  ma w  tej roli p raw dziw ie Świetny popis. 
W  'Wykonaniu tej niezw-iykle ciekawej sżtuki bie­
rze udział praw ie Cały persona).

Zdobycze R ósyl. Róśyanife baw iąc w  Galicyi 
zrabow ali w  Sokołach na p ro w in c ji sz ta n ­
d a ry  poszczególnych gniazd i w yw ieźli je do 
R csyi, gdzie je pokazują jako „zdobyte w śród  
boju na nieprzyjacielu". Szczegół ten dat pa­
ryskiej firmie Gaumont asiim pt do zdjęcia i do 
rozesłania pn K inóteatrąch filmu, p rzed staw ia­
jącego następującą a ranżow aną oczyw iście 
scehę: w leSie, w  którym  rzekom o toczyła się 
bitw a, żo ln ietże ro sy jscy  Znoszą -Wojenną żdo- 
byćż, w śród której znajduje Się pięć chorągw i z 
w^yhaifowanymi sokcuarhi. a  m iędży niemi 
sztah tiar gniazda jarosław skiego, jak św iadczy 
zupełnie w idocżtty napis ns w stedże. Aby pu- 
blicżrtóść nić m iała ż ad n j ch w ątp liw ości co do 
znaczenia tej sceny, poprzedza ją następujące 
objaśnienie: „S z tan d ary  zdobyte h a  polu bltWy 
na polśkieh Sokołach. W alczących W szeregach  
arm ii austryaćk ic j". Filmi w y sęćzeg ó M a 'mo1- 
m ent, gdy  żom iurz rosy jsk i poW iewa chorą­
gw ią, a ś tó jący  naprzeciw  niego oficer rozw ija 
fałdy, aby  lepiej uw idocznić w yhaftow anego 
na nić] ,,Sokoła" w raz  ze w stęgą , noszący Wy­
raźn y  napis: ,,Sokół ja: osjlawski".

Nowy kwwatar I^gH  hau w o w c l.
W iedeńskie" przynoszą o tT ^ ta a s ^  w e js  os 
SzW ajcarję w iadom ość, że W acław  GąsAwow-, 
ski, znany au tor wdełu popularnych pow ieści hi­
storycznych  z epoki napoleońskiej, pow stań  pol­
skich itd., o raz  pow ieści w SłuM czew ch , od łaź 
wielu zam ieszkały  w  P aryżu , o trzy m ał krfeyż 
Legii honorowej

Taksa za szczepienie c h e k ry . W  cela unor­
m ow ania należyiości za szczepicm e ochrom te 
przeciy/ chóieTzć uchw aliła Izba lfeKarSka M  ł>- 
negdaj odbytem  posiedzeniu taksę za trz y ia z o - ' 
we źastrzykhięcie szczepionki od jednej osoby 
10 koron, dla dalszych osób z tej sam ej rodzjigy 
po 5 koron. S troha ma dostar czyć szczepionki 
lub zw rócić za hią kosat rzeczyw isty . Nałfcży- 
tóść że. W szystkie t tz y  szv'zepłetlia n .a  byc 
UisżczOiią z góry.

Cbuierą W mieście. W  niedzielę przyw ie­
ziono do miejskiego szpitala cbo łetycznego  29 
chorych podejrzsftiyćh o cholerę, -16 z mfast? 
i 13 obcych. Ż m.ejskich W ypadków 10 pochodzi 
z części .m asia m ięazy ułteami K leparow oką a 
£óHtmwską, 2 z L yczakow a i 1 z G ródeckie*ó, 
i 7. Żielonegó, 1 z Nowego św ia ta  i 1 ze Ś iód- 
tiileścła. O bcych przyw ieziono 2 ż Z atharsty- 
now a, 2 ze Zniesienia, 2 z B arszczow ic, 2 z  Kłe- 
paroWa, po jcuriym z B ogdanów ki i Hołóślta tiia- 
tego, a Oprócz nich p rzy b y ła  jedna areszlan tka 
(z K rakow a) i jeden1 żołnierz rosyjski.

(—) Ludzki ap tekarz . W  aptece P inelesa w  
R ynku 1. 18., p rak tykują  szczególne rżećży. Kie­
dy  onegdaj pew na kobieta m ając za 6 proszków  
zapłacić 2.70, ołfćiała tę  sumę uiścić w  w aiu ie 
rosyjsKiej. bezw zględny ap tekarz  odm ów ił s ta ­
now czo przyjęcie pieniędzy. Nić pum ugly pro­
śby, tłum aczenia że idzie tu 0 ulżenie chore; 
córce. A ptekarz minioto niś chciał W yaac ani 
jednego proszku. B iedna kooieta m usiała odejść 
i dopiero w  5 godzin później; s ro tk a v ’szy  zna­
jomą, od której pożyczy ła  odpow itdriią  surrię, 
m ogła dostać lekarstw o dla cierpiącej córki

Za lichw ę żyw nościow ą. W czorajsze ra ­
porty  policyjne obejm ują całą  litanię osób, ska 
zanych za lichwę żyw nościow ą na g rzyw nę lub 
k a rę .a resz tu . I ta k  .Chane Ruóinfeld, skazano,,ha 
200 kor g rzyw ny , Annę Jużdyk, B arbarę  Koh- 
man i Julie Lubińską na  14 dni aresztu , a w  koń­
cu sprow adzono- 5 kobiet z placu Unii brzeskiej, 
k tóre z m iejsćh skazano  po 14 dni aresztu , za 
przekroczenie ta ry fy  m aksym alnej. Sgazane m u­
szą karę  tę odsiadyw ać natychm .ast i nie przy­
sługuje im żadna apelacya.

nftDESŁhNe

(obrońca wojsk wy) 
powrócił I *1. owadzi swrą Ir inoelaryę f  zy 

U lic y  Fiarocissujcurisk e| I. IGh

Zakład dentystyczny

i ń s i i s t f
r, siat przeniesiony do domu przy ul. SykSfuskiej 21

Szczepienie ochronne
przeciw c h o l e r z e  dc rtcónatą surowicą, ja to te ż  prze­

ciw  ospie, wyk nujz tod^ienaie t.d 2 —5 
: K a r o l U iaśs ig ; u !. C c h r o z e k  l i b s ,  3> C. p .

K R O N IK "A  E K O N O M I S T Y " ;

Ról banku austfO-węgler-
Jnk w czorai donieśliśm y m3 

z począikieir. sierpnia nastąpić reak tyw ow anie 
filii banku austro-w ęgiersk iego  w  Tarnowie i 
N owym  Sączu. Dziś dow iadujem y Się, że w

(e) O tw arc ie  
skiego w  Galicyi.

III SOPERHIK tSHSfil ()d Wiórku 
27-yo 1 pca 

. ifedćńsk ch Obra­
zów  f nnem  n  onopolow ym  p. t.i

j s i r a j r  , 7 Z 3 f i f 3 f c i ę ż y ć !

d ra iń a l W 3-> h  M ttaćii. Ńtidzwyczu jn e efek ta ! : k c ia  o d b y w a  
się n a  za cb  .dn im  teatrze w ojn y . R esz ty  p llk ż  kouiom katy.
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Kajbliższym czasie rozpocznie działalność tak 
fce filia w  R zeszow ie, a następnie w  Jaśle. Fi­
lia w e L w ow ie ma być napow rót o tw arta  po 
hastaniu  norm alnych stosunków  pocztow ych.

(e) Szkody w  zagłębiu nałtowem. W  uzu­
pełnieniu naszej poniedziałkow ej relacyi o 
szkodach, w yrządzonych  w zagłębiu naftow em  
przez uchodzących M oskali, o trzym ujem y ze 
s tro n y  dobrze poinform ow anej następujące 
Szczegóły: M oskałę spalili 176 szybów  z u rzą­
dzeniami nad i pod ziem ią. O bliczając szkodę 
szybu przeciętnie na 220.000 koron, w y nosiła ­
by  łączna szkodia w  tym  w zględzie blisko 40 
milionów koron Niektóre szyby  zostały u- 
szkodzone tylko ponad ziemią, w  wielu o tw o­
ry  w iertn icze będą w ym agały  d ługotrw ałych  
i kosztow nych reparacya, niektóre szyby  zno­
wu są bezpow rotnie stracone. Z apasy  ropy 
w ynosiły  z chwilą w ybuchu pożaru  83.000 cy ­
stern  (po 10.000 kg.). Z tych spaliło się 32.000 
cystern , o w arto śc i (w edług obecnych  cen) 
przeszło  35 milionów koron. Pozatem  pacfło o- 
fiarą pożaru 45 żelaznych reze rw o aró w  o po­
jemności po 6000 m etr. sześciennych, wielkie 
reze rw o ary  ziemne, stacye  tłoczni i1 pom p itd. 
w artości około 10 m ilionów koron. L ącena

więc szkoda w y „o st około 85 milionów -koron. 
Cyfra ta  nie obejmuje szkód, wyrządizonyohi 
już poprzednio p rzez kradzieże, rabunki itd., 
jakoteż w ielkich s tra t idealnych. I tak  zmniej­
szenie produkcyd d rohob j derej w ynosiło  od 
w rześnia u. r. do czerw ca b. r. 36.000 cystern  
ropy. P o  pożarze prodtakcya spadła jesacze 
hai dziej i w ynosi obcem t zaledtwre ponad 3500, 
gdy do po łow y m aja w ynosiła  5900 cystern  
m iesięcznie. W obec rozpoczętej otfbsdow y 
spalonych szybów  jest jednak nadzieja, żte za ­
głębie osiągnie w kró tce  dSw ną prodnkcjsę.

(e) Zapasy cukru w  Aasłryi w yn osiły  z 
końcem  czerw ca hr. 7 i pó|f miliona cetaarów  
m etr., gdy  w  tym  sam ym  czasie u. r. w y n o si­
ły  niespełna 4 i pół miliona cetn. m etr.

(e) Suszarnie kartufG na Bukowinie po­
w sta ły  z im byatyw y  rzątSu k ra jow ego  b y  Zu- 
ży tłkW ać nachnSar JcartoJfci blukowkislkicłi dfe; 
potrzeb hm ych k ra jów  koronnych.

(e) Spadek kursu  inbla. W skutek  zam ie­
rzonego p rzez  państw ow y  bank  rosyjski1 w y ­
dania not na miliard rubli, n astąp ił w  Niem­
czech spadek kursu  rubla O 3 ferrigi.

b łU lL sO S

R o z k ł a d  D o c i ą g ó w .
Czas przyjazdów i odjazdów pociągów  poczto­
w ych w e Lwowie ważny od 21 łfpca t9 f5  

Czas średnio-europejski.

Ze Lwow a odchodzą w kierunku;

do Krakowa 19-18, 90 9 ,
„ Ławocznego 4 ‘10.
„ Sianek 2'lfi „ Stanisław ow a 9*40, 4*00,

Do lawowe przyehodzą w kierunku*
z Krakowa 5-30, 608,
„ Ławocznego 4-48. 
ze Sianek 9*24,
„ S ta n is ła w o w a  5 '1 2 , 5 -53 ,

Uwag«: Pora nocna od 6-00 wieez. do 
5*59 rano oznaczona tłustemi cyfram i

E30I

O G Ł O S Z E N I A .
k liw ę  do św iecen:a >Znicz“ pole a magazyn farb 
" MakarowskL Lwów, u l Batorego 12.

O c z n i a  do nauki poszukuje handel delikatesów  
Eckert, Kochanowskiego 22.

B U N am ka, któraby wzięta dziecko do karmieniu. 
Hall Zgłos się natychin ast, ul. Andrzeja Gołąba 
11 a, parter na lew o.

gygtiOKly, intęjig.-ntny, energiczny m ężczyzna, wolny 
■Wl oc) w isk:i, piZ ijm ie posadę w Zarządzie dóbr, 
przedsiębiorstwie, przemy śle lub handlu, isko zarząd- 
•ca, kierownik, magazynier itp. Na żądanie zleży  
! i-.ucvę. Adres: „Przedsiębiorczość* poste-rest. Lwów.

p o t r z e b n y  dozorca żonaty od 1 sierpnia, u ica 
■ Asnyka 3 i. p.

F a l x a  władająca językiem  niemieckim, poszukuje
posady i o  iiflra lub kasyerki. Zgłoszenia S. R 

„G izera Wieczorna*.

H*ao w y n a j ę c i a  trzy pokoje, dwa pokoje, kuchnia, 
* *  poko.e kawalerskie z komfortem. Orzeszkowej 
5 (także umeblowane).
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TUTKI (VG£RETOW E I B IBUŁKI O PAPIEROSÓW
SA PO N O W N IE D O  NABYCIA W E W SZYSTKICH TRAFIKACH

»  5 prc. na T. S. L

P o t r z e b n a  clozsrczyn od 1. sierpnia. Zgłoszenia
do w łaści.ie .k i Grunwa’dzka 8.

g in ą ł  p i e s  strzyżony, barwy siwej, okoio g*dz. 
9 ra .o na ul. Karola Ludwika. Wabi się „D asy  \  

Odprowad ić go należ, na ul. Zieloną do Pałacu 
spor ow ego 2 A. E. K. Pc:sonea-Autogarąge.

F e t r z e f e n a  k u c h a r k a  dl i inenSL 
(.30 osób;, będzie przejętą zaraz -T^óf cerski-j 

dzeniem 4 kor. dziennie oraz wiicterri. za wyriagro- 
haus 1/8. Szkoła kadecka. Ul. Kadecka.

B J g ła tfy  profesor ghnnazyainy, germanista, przyj- 
muje lekcje, lnformacyi udz ela firma: Rozdoi, 

Kar l u Ludwika 3.

Ok a z y j n i e  do sprzedania nowe i używane meble. 
Akademi ka 23, wiadomość u dozorcy._________

Ł jtii.u »zy« ieJk a  z zakresu szkoły normalne; z kon- 
ż w ersacyą francuską, potrzebna zaraz na wieś. 

Zgłoszenia u!. M ickiewicza 26 I, p. przed południem

|B «iłocJa, inteligentna panienka, bez środków do 
■afi życia, poeztkuje zajęcia w Itandlu korzennym, 
bi- rze ub inne. Posiada praktykę. - Zgłoszenia pod 
,.Praca* u Administracji „Gaz. W ieczornej,.

Ty lk o  3  tfn i w ry & p r z e d a ż  pudlów .A b arid -’ 
„Vesta“, pe fum i wód fcoloństich, Akademicka 

21. C e n y  < 0  j a ł o w y  z n iż o n e *

" a r s z a  osoba, emerytka, poszukuje dużego,^ ła­
dnego pokoju z kuc nią, z prrjuależnościami. 

adumość: Rynek 43, sklep „Ryznyca*.

( P i s a k a  p»waż*» do trzech chłopców zechce zgło-
Sjr s ję w iązku Ziemian, ul. Kopernika 4. — 

Pożądana Francuzka. .V oże 1 yć także Poika.

BkHsóel pszczelny w wielkiej ilości zakupi parowa 
fabryka ciast i cukrów Stanisław Gur ul w 

Jarosławiu.

I ^ a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  p r a e c i w  e p id e *  
m io m . c h o l e r z e  e t c .  jest apara! /szpryca) 

i eseneya sławnej światowej marki „Perolin" do od­
świeżania, oczyszczania i dezynfekcyi powietrza 
Zabija w szelkie w kurzu znajdujące s.ę baltterye Do 
nabycia w biurze sprzedaży „Perolin 1 1 1. Jagiellari- 
ska 12.

f lF u p ię  p ł a s z c z  dla ucznia gimn. słusznego wzr0- 
stu. Zgłoszenia ul. św. Antoniego I. 1. II. piętr. 

na prawo.

Wó z e k  r e s o r o w y  z daszkiem, z ławkami, nada­
ją cy  Się dla piekarzy, r/eźników  lub wojskowo- 

ś i. Świętokrzyska 47, gospodyni.

B a r  ,.La B o h e m a *  Kopernika 14 wyd ije dosko­
nałe i zdrowe o b ia d y  po 2-40, k e l a c y a  po 

1‘20 i 1-40 k  Kuchnia domowa.

Ho t e l  „Victoria“ we Lwowie, ul. Hetmańska d« 
wydzierżawienia. Waruuk u adw. dra Micua- 

lew skiego, Lwów, Akademicka 12, od 2—4.

Biur.) pierwszorzędnych kopalń d i  
W ę g la  k a m i e n n e g o  i k e k s u  

H. D ATTK ER, c. k ao .tjw ca  nadw., L«vó_w, 
2 2 ic k ie < i) 'c z a  4 ,  c z a s o w o  t a k ż e  Wie* 
d e ń ,  I. G r a n d -H o te l  : pizyjmuje zamówienia 
na w szelkie gatunki i so r y  węgla kamiennego, 
brykiet i kokłu tak górnośląskiego jak i krajo­
wego dla celów fabrycznych, gospodarczych, 
centralnych ogrzewalń, cig ielń  itp. do w szyst­

kich stacyi galicyjskich.

I S B H S T M  dra Mfl3£NS8iEfiO
L w ó w , u i. D w e r n i c k i e g o  3.

pizyjmuje chorych w szeik ie-o  rodzaju z wyjąt­
kiem umysłowych i zakaźnych. — Pawilon opera­
cyjny odnowiony. — Ojstek* lekarska zapewniona.

W ZAHŁI4BZSE KYDROFATYCZNTM  
kąpiele g^zui\e, borowino . e, siarczane, elektry­

czne itd., oraz masaż zwykły wibracyjny, 
elektryczny.

we Lwowie
w  gm achu ratuszowym

urzęduje we wszystkich oddziałach 

o d  g o d zin y  9 d o l  w  p o łu d n ie .
W k ła d k i z ł o ż o n e  w  M ie j s k ie j  K a s i e  
o s z c z ę d n o ś c i  m a j ą  p o r ę fc ę  G m in y  m ia ­

s t a  L w o w a .

Świeże mleko I
sporządzić sobie może każdy z kon- 

densowanego mleka Nestla. Świeży 

transport już nadszedł do

APTEKI POD ZŁOTYM JELENIEM 

Lw ów , Rynek 18.

t r a c o w n i a  wyrobów stolarsko-budowla .ycn 
noleca bogaty swój s k ł d  drzwi, okien i ścian 

szklanych hurtownie l detalicznie. Kalmar Re - 
sóne, Budape t, Falk Miksa utcaLb.

"l „Drukarni Polskiej", L w ów . ChorążęŁKzna 31, R edaktor: Maksymilian Kaiser.


